
N r .  4 3 2 .  « S o k X'1i . Lwów, sobota 21 września 1907.
C e a v  preetsaaer&tgK.

W e L w ow ie : mresj^rrcfe.  a  K*r., 
tt coctejer.'-! d w u k r o ta ?  <k*sta *ę 
do dom u dopłaca się 6C  łiaierry.

Z p r .a , j r łk ą  pcc-z . w  I c n j i  
i m o n a rc h ii:  

rBtesteŁV»U.«OŁlx2-to»Ł
krora ' 7K-SOto-j wysy ą 9 K .- k .  
'ocznie 3 0  K — h.}Pocxtov- 3 6  K. — k. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana aoresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Adir..nistraci-a, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—ip

K«ŁHi7*Ł»l JC—
Wydanie poranne.

owoPolsk
C e n v  o g ło s z e ń .

O rfF^rzenia (inseraty) za  1 w ie m  
P“ iłowy lub ie?o  mietsce 2 0  J j .  
N a d e s ła n e  za w iersz petitowy W  
jego miejsce 80 halerzy. 
N eki-oiogsa za w iersz petit. 60 hel. 
lo n ie s ie n ia  o Uubach, zaręczynach 

i t p .  w iadom ości po 1 Kor. za  w ie m . 
B ro m  e o g ło s z e n ia  za  wyraz 6 1 .  
najm niej 60 halerzy. W yrazy grun- 
szem  pism em  liczą się podw ójnie.

C eny  o d d z ie ln y ch  n u m eró w : 
Nr. popołudn. 6  n. z przesy<tcąlO n. 
Nr. p j r a a n y  4 h. z p rzesyłką 6  ta. 
D robtw ch rękoptsów  nie zw raca się.

R ękopisy 1 listy w spraw ach . eaakcyjnych n a ie iy  ^ d re s o a a4 a o : R e d jk cy i S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowie. — List) w sp raw ach  prz t  płaty i odbion pism a og łoszen ia  i reklam acye 
uf asza się naesyrać pod aarescr.i: A d m :n lr ra c y a  S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowie — A dres dla telegram ów : S ło w j  Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y J U f r c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O jL S tf J L R e i a k U r  u s w z e a n y :  W A S I L E W S K A

k a l e n d a r z  l w o w s k i .

S o b o ta , 21 w rześn ia .
Imiona* R zym .-ka t. D ziś: M ateusza 3p. f  Ju tro : 

18 po św. M aurycego -  G r.-kat. D ziś: 8. Rożdż. B nhor. 
J u t ro :  N. 13, pu Susz Hł. 4. — S łow iańsk ie : D ziś: Bu- 
zydara. J u t ro :  Zelim ira.

W schód słońca  5'52, zachód 5'54.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  odchodzą ze Lw ow a z dw orca 

głów nego, (cza? śro d k o w o -eu ro p e jsk i): do  K rak o w a  8-25*, 
8-40, 2 45, 6*15, /*i>5*, 7*20, 1 1 - ,  lź '45*, 3.45; io R zt -
szi va 4*05; do 1 o cw o to czy sk  t>'20,10‘45, 2‘17*, 7 '—, l r i S ;  
do Czerniow  i :c -lckan : 610, V*20, jl/55*, 10*40, 2‘51*; do 
K o ło m y i 2 2 5 ; do S try ja  ll*3 t ao L aw o cz i.eg o  7‘30, 
?-30 0*25; do S a m b o r -  6 '—, 9‘05, 4 3 0 ,1  i*51; dc J a w o ro ­
w a 6'58, d‘30 , dc k aw y , S o r a ia :  612  7jl0, (11 35 każdej 
niedziel5 tyli o ao  kaw y); do B ełżca. 11'05; do S ta n is ła w o ­
w a- 550  do  H u s ia ty n - .  620 , 2*15*, 1 115 ; do B rzuchow ic  
7*1, 12*41, 228, 3 45, 545 , 8*3-'., d o  Ja n o w a  910, 3735 a w 
n iedzielę i rzym.-Kat. św ięta o  g. 13,r ; do  S zczerca  10.45 
w niedz. i św *ęta rzym .-kai.; a ó  L u b ien ia  2*10 w niedz. 
i rzym  kar św ięta.renu. .

°oc iąg i p< spieszne opa trzone  gw iazdką, nocne (od 6 
w ieczór do 5’59 rano) d rukow ane czarno.. U l  C J U  O  1 U U U j  — » . .  w . .  -  —— -------- -

RedaKcya „ S ło w a  P o lsk ie g o "  o tw arta  codziennie oa 
godz. 9-tej rano  io  1-ej popoł i od 6-tej do 8-ej w ieczo­
rem. W  dni św iąteczne od godz. Jo  12-te w południe. 
R eaak to r naczelny Drzvjmu,e od godz. 10 do 11-tej rano. 

i j i e i  I  b tb U » t< >  >. O sso lin eu m : B iblioteka w

I prucz U  U 1 1.  J  V I u  7  * ^  ’ u i t u * n

1—1. B ib lio tek a  U n iw ersy tecka  coaziennie  od godziny 8 do
II i od  4— 7 poołudniu  -odzienm  oracz  soboty . M uze­
um  D zieduszyckich . (T ea tra ln a  18 do końca  sierpnia 
zw iedzać m ożna ty lko w dni pow szeai.ie  w godzinach przed- 
potuuniow ych za zg łoszeniem  — b io l io te k a  P o tu rz y -  
cka  (h* D zieduszyckich, Kuricowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. -  M uzeum  p t-e m y s ło w e  otw arte  w dni 
iiow szednie (p rócz pon iedziałku) od godz>ny 9— Iw  św ięta 
od godziny 16—4 B ib lio tek a  b a w o ro w sk ic n  [bier-y Jo 
2) codziennie od g 4 - - 7  z wy,ątKen. czw artków  — B ib iio - 
t e l a  P aw lik o w sk ich  (ul. T rzeciego  Maja 5) sroay , sooo ty , 
i n iedziele od 11— 12. -  B ib lio t P u iit. 10— 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, pom edz. i św ięta  od 10— 1. B:b l. T . S zew czenk i 
(ulica C z a d e c k ie g o  26) 2—6 (p rócz  niedz. i św. ruskich).
n t u i  K t « * r e n  a r i o  r t n t n i l  f T M t r a l n a  U / P  U ’ t n r W i  ć m n a r

m u n tj   *----  _ - - - -  - -

dziennie z w yjątkiem  piątku i sobo ty  od g. 5—8 w ieczór. 
B ib lio tek a  p u b lic z n a  T . S . L. (T rzeciego M aja 5, I p.) 
©tu irta codzienn.e 5— 7 popoł. w niedzielę i .więta od 10 
du 12 u  poł. — P o ls k ie  M u z e u r  szk o ln e  (św. M ikołaja 
21) w ponieaziałk i, środy i piątki 3 —5 pop.

„ r y a t a w y  4 k  s W y s t a w a  w T ow arzystw ie 
przy jació ł sz tuk  pięknych (M uzeum przem ysłow e) codz. 
ou ;  .0— Ooł a t a  w dni  pow szednie 1 kor., w niedzielę 
6f h., (studenci 20 hal.) — G a l  e r y  a m i e j s k a  (prow izo­
rycznie urządzona) w gm achu M uzeum  czem ysłow ego od 
g. 10 do 2 l wyjątkiem poniedz:atkow . W stęp 1 k., w n ie ­
dzielę 50 h., m łr dz. szkol. 2( h.

T eatr m tejslti. D ziś o  eoaz. 3’30 pop. „Chory 
z urojenia", kom edya w 3 aktach M oliera. — Dziś o  730  
wi«cz. „H alka*, o p era  w 4 aktach St. M oniuszki.

82)
E M I L  S A N D T .

A  V  1 2  T  B I
Prze-toźyła Anna Świderska.

(Ciąg dalszy.)

Ale ja sobie nie ubliżyłem, bo ja nie &hctalem, 
żeby mi się co popsuło z tem szlachectwem. 1 ja by­
łem zupełnie spokojny. Ty wiesz, Samuel, alboż mnie 
jest tiudno cokolwiek koinuś w ytłum aczyć? Więc ja 
mam zawsze zimną krew.

—  Niech mi pan powie, panie baronie, jak jest 
jakieś tow arzystw o, w szystko jedno czy ono jest ele­
ganckie, czy nie eleganckie, to  kiedy w tem tow arzy­
stw ie robi się największe wrażenie?

—  Największe w rażenie? —  pow tórzył i zroDił 
takie zam yślone oczy , co  to  są  coraz głupsze.

—  Pan baron pewno myśli że wtedy, kiedy za­
cznie grać muzyKa, albo iuedy w szyscy krzyczą i trą ­
cają się kieliszkami, albo kiedy występuje tenor boha­
terski, żeby co odśpiew ać za ten pasztet co  zjadł i to  
w ino reńskie co wypił. Aie nie, panie baronie, to  nie 
iest w tedy. Największe wrażenie jest wtedy, kiedy kto 
wyleci z sali i po schodach i oprze się dopiero na 
ulicy..

—  O, proszę... —  powiedział na to  i zrobi? taki 
ruch ręką, jak ja widziałem u M aurycego Izraela, kiedy 
,mu zaproponow ano czwartą hipotekę.

£ 3  ZEU J ’’ Zbv£.

W ra żen ie  z  tygodnia .
Już tygodniow e przysłuchiwanie się oDradom na* 

szeg o  Sejmu doprow adza ao  przygnębiającego przeko­
nania, źe  praca jego, to praca S y zy fa ; z m ozołem  to ­
czy skałę pod g ó -ę , a ona wciąż opada.

Jakiż jest tenor obrad i uchw ał? O to  sakram en­
talne : wzywa się c. k. rząd... Komisye i pełna Izba 
traw ią czas na obm yślaniu tych wezwań i rezolucyj do 
c. k. rządu, spierają się, jak one mają brzmieć i to  
z tem pelnem przeświadczeniem, że wysoki c. k. rząd. . 
wrzuci je do kosza. To przeświadczenie brzmi w każ­
dej mowie w Sejmie wypowiedzianej, pow tarza się niby 
refren w pieśni, niby ow a kropla aeszczu w sonacie 
S zo p en a ; słychać ją na lewicy i prawicy, słychać 
w centrum.

A jeżeli wejdzie przed forum IzDy jaki projekt, 
nie bęaący wezwaniem do c. k. rządu, to  wisi nad nim 
miecz D am o k lesa : nie wolno nic zmienić, bo nie otrzy­
ma sankcyi, wola spraw ozdaw ca przy każdej propono­
wanej popraw ce. T o sam o w każdem sprawozdaniu ko- 
misyjnem.

I mimowoli rodzi się nieprzeparte wrażenie, że 
cały Sejm , to  jakaś mistyfikacya, karykatura. Rozumie 
się jego anemię i bezpłodność. Budzi się żal do ludzi, 
którzy pozwolili na takie podeptanie najwyższego-przed­
stawicielstwa kraju, że zm arnowali instytucyę, która 
miała być ośrodkiem  odrodzenia narodu i kraju, zm ar­
nowali Sejm. Czuje się bolesny żal do społeczeństw a, 
że swoją biernością współdziałało temu.

_.l tem  silniei odczuwa ę ą potrzebę gruntownego 
przeobrażenia tego „ciała" ustaw odaw czego, ciała bez 
duszy. Ale ono ma się odrodzić sam o 1 Czy to  jest 
m ożliw em ? W szak juz c k. rząd potożył na tę  reo iga- 
nizacyę sw ą rękę, wyrzekł przez usta prezesa ministrów: 
Dotąd, nie d a le j! Powszechne głosow anie zatrzym ać się 
musi przed progiem  sejmów!

A czy. nasz Sejm odważy się na zuchwałość nie- 
p o s ljc n a n a  c. k. rządu, ten Sejm, który wczoraj przy 
jakiejś drobnej proponowanej popraw ce do ustaw) naf­
towej przez usta spraw ozdaw cy o s trze g a ł: ustawa jest 
wniesiona przez rząd, tej poprawki nie mogę przyjąć, 
bo m ogłaby przeszkodzić sankcy i; i Sejm ostrzeżenie 
w pokorze przyjął. Sejmu, który przez 40 lat pozwaiał 
się teroryzow ać rządowi centralnemu, który potulnie 
znosił, że ten rząd nie tylko nie uwzględniał jego uchwał, 
ale naw et na nie nie odpow iadał, jak to  stw ierdził we 
środę pos. Kozłowski, tego Sejmu nie można posądzać 
o odw agę... przeciwstawienia się c. k. rządowi.

Jeszcze jedno w rażenie: z poczuciem swej bezsil­
ności idzie w parze u Sejmu prawie że lekceważenie

najważniejszych spraw . Przykładem  praca nad reform ą 
wyborczą. Słyszałem taką rozm ow ę między posłam i:

—  Cóż pan sadzi o reform ie w yborcze:0
—  Tak sm utna i chaotyczna spraw a, że nie mo 

gę o niej myśleć.
A większość posiów czyta ze sprawozdań W y­

działu i komisyj, tylko... wnioski —  zastrzegam  się, że 
to  tylko wrażenie.

W óz D rzym ały  w  S ejm ie .
Interesująca dyskusya wczorajsza o podatku do 

m owo-klasowym , jedna z tych tysiącznych, w których 
mówi się o  fiskalizmie austryackim . po których uchwa­
la się rezolucye do rząau, przypomniała i tragedye na­
szych rodaków  pod opieką pruskiego orła. O dpow iada­
jąc pos. ks. Stojałowskiem u, skarżącem u się, że nasz"*v. 
fiskus wypędza ludzi z domów niby psy, ref. pos. B u j- 
n o w s k i rz e k ł: <

Pouzieiam  w zupełności zapatryw anie ks. Stoja- 
łow skiego że w państwie kulturalnym każdy człowiek 
powinien mieć zapewniony dach nad głową i że nie 
wolno nikogo wyrzucać z mieszkania. My Polacy po­
winniśmy najbardziej to  odczuwać, skoro znajduje się 
w  Europie państw o kulturne, w którym  m ogą zajść ta ­
nie wypadki, jak z Drzymałą.

D a l s z y  c i ą g  26 p o s i e d z e n i a .  

U staw a naftow a .

W dyskusyi nad u s t a w ą  n a f t o w ą  po p. Buj­
nowskim, który przedstawił nową ustawę, jako zbyt ka­
pitalistyczną, przemówił członek Wydziału krajowego 
pos. J a h l ,  wykazując zawiklania praw ne dotychczaso­
wej ustawy naftowej, trudności, na jakie wskutejf tegc 
narażony tiył rozwój naśzego przemysłu naftowego, usi­
łowania Wydziału krajow ego, Tow arzystw a gospodar­
skiego i Koła polsk., aby doprow adzić do skutku no­
wą, odpow iadającą naszj m warunkom ustawę. Omówif 
najważniejsze postanowienia państwowej ustawy ramowej 
z 7 stycznia br. i opartego  na niej projektu f  ądow e- 
go, który kom isya z drobnem i przyjęła zmianami. W re­
szcie podziękował p. Małachowskiemu za jego trud, po ­
niesiony około tej ustawy.

Kiedy pow stał następny mówca p. K o 1 i s c h e r, 
wszyscy posłowie, jacy byli w sali (co praw da nie wie­
lu), skupili się koło niego, bacznie słuchali Huryit i 
Szmigielski, Mowa, wypowiedziana ze zwykłą temu po­
słowi swadą i ze znajom ością rzeczy, kreśliła po łożtnie 
naszego przemysłu naftowego, kładła silny nacisk na 
m arnowanie cennych skarbów  naszego ubogiego kraju, 
marnowanie tak z powodu lichej ustawy, braku opieki 
ze strony kraju, jak głównie wsKutek niezaradność, sa­
mych nafciarzy, braku organizacyi. Nie ustawy —  m ó­
wił —  lecz ludzie rozstrzygają o powodzeniu przedsię-

—  D laczego pan baron mówi „proszę* ? Przecie 
pan baron jest w swojem kole, w swojem tow arzystw ie, 
i pan baron musi wylecieć z tego tow arzystw a za to , co 
pan pisze. No, bo ja nie chcę powiedzieć, że pan ba­
ron pisze nieprzyzwoicie.

Na to  pan baron szeroko ctw orzył oczy.
—  Jak pan baron chce dobrej rady —  mówię ja 

wtedy —  to  trzeba, żeby pan baron pozwolił się spy­
tać. Czy pan może zostać pastorem  albo nauczycielem ?

— Nie, nie mogę.
—  S zkoda! T o byłby pięKny efekt! W tedyoy za­

raz pana barona c z y ta li! Bardzo wiele osob jest za 
uświadomieniem młodzieży i przeciw religii, bo te dwie 
izeczy to  podobno w parze chodzą.

—  Ależ to  n o n se n s!
—  D oskonale! Teraz pan baron zaczyna wcho­

dzić na dobrą drogę.
— N a dobrą drogę ?
—  No tak. Bo świat jest aom  waryatów, w,ęc 

trzeba także byc waryatem , to  wtedy w szystko dobrze 
pójdzie. Ja nawet nie m yślałem , że pan Daron ma takie 
prędkie pojęcie, kiedy pan baron wcale ua to  nie w y­
gląda. Ale seKretarzem przy poselstwie to  pan przecie 
je s t?

—  Jestem .
—  W ięc pan baron jest urzędnikiem. N o, to  przy­

najmniej ratunek. T o  już pan może zdobyć sobie imię 
jako pisarz. T rzeba tylko pisać socyaldem okratycznie,

N a to  on mi znowu pow iada: —  O , proszę bar­
dzo! —  i wstaje z miejsca.

—  Co to  znaczy „proszę" —  mówię ja na to .—  
Nie tak  odrazu. T aką rzecz to  się robi wtedy, kiedy 
jest rew olucya i u e o y  jakiś rząd potrzebuje wylecieć.

A tak, na cudzień, to  trzeba hom eopatycznie. Dziś je­
dno słówko, i jutro znowu jedno słów'ko; a czasem to 
można odrazu dwa słówka. A jak już pan wiele razy 
napisał tak potrochu, to  wtedy za jednym zamachem 
trzeba zrobić wielkie wyznanie. Pan nie potrzebuje pi­
sać tego z głowy. To rrożna skądbądź przepisać, bo to  
zawsze jest i to  sam o, chodzi tylko o to . kto pisze. 
Żaden sekretarz am oasady jeszcze się tak me oaezwał, 
więc toby zrobiło etekt. Widzi pan, tu idzie o jeoną 
rzecz: jań pan wypuści pierwsze słówko, to  na górze
zaczną uważać i na dole zaczną uważać także. Przy­
chodzi drugie, to  już się zm ienia sytuacya: na górze
zaczyna się nieufność, a na dole zainteresow anie. 1 tak 
jak te dwa wiadra, co to  się spotyKają pizy studni,
przychodzi taka chwila, że pan wyleci z jednego i spa­
dnie prosto  w drugie, trzeba tylko utrafić w porę, bo 
jak pan zawcześme zrobi to  wielkie wyznanie, to  się 
n,e uda, bo na dole jeszcze nie Lęaą pewni, a na gó ­
rze już pana wyrzucą. Socyal-dem okracya jest bogata, 
więc ona jest nieufna, jak wszyscy bogaci, a  szczegól­
niej w interesie, do to  jest konkureneya. N o, ale se­
kretarz am basady to  jest gruoa ryoa...

Aj, Samuel, to  me jest tak łatw o pisać o panu 
baronie. Słów to  ja mam dosyć, ale one po trz tbu ją  być 
takie, żebyś ty zrozumiał, co ja cncę powiedzieć. Nie 
można maczej powiedzieć, tylko, że lak ja mówiłem c 
szansach, to  on zrobił konkurs ze swoim mózgiem. Aj 
niech mię od tego zachowa Bóg moich ojców 1 Danie! 
jaic był w lwiej iamie, z pewnością nie miał tyle s tra ­
chu co ja, kiedy pan baron zaczął się gniewać. A js 
myślałem, że to  jest oznaka dobrego urodzenia, jak ktr 
jest spokojny.

C. d .
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biorstw a. A potem zw ró ..ł uwagę ca jeden wnźRy brak 
* organizacyi handlu ropa., brak cystern wagonowych. 
Rząd, który wziąt na siebie obowiązki woźnicy, nie 
spełnia ich należycie, brak cystern wagonowych tamuje 
w wysokim stopniu zbyt, obniża ceny. Nie żada, aby 
Sejm zamienił się w Tow arzystw o przewozowe, jednak 
pom oc kraju jest tu bardzo wskazana.

M ówca odebrał ogólny poklask i gratulacye.
Sprawozdaw ca pos. M a ł a c h o w s k i ,  odDowia- 

dając na zarzut p, Bujnowskiego, przyznał, że podkład 
ustawy jest kapitalistyczny, ale też przemysł naftowy 
bez kapitału jest niemożliwy. Chroniąc więc ten kapitał, 
chronimy i życie i mienie i rolnika i przemysłowca i 
rękodzielnika, zainteresow anego tym przemysłem, chro­
nimy ich postanowieniami tej ustawy od pożaru, od wy­
zysku obcych kapitalistów  i lafinerów  i od straty  tych 
zysków, które przemysł ten im zabezpiecza. A nie jest 
utrudnieniem, lecz ułatwieniem postanowienie, określające 
minimum kopalni, wobec tego, że dzisiaj zawisłe to od 
'.rkwolnego uznania władzy. Ustawa jest ow ocem  długo­
letnich studyów  i doświadczeń w s z y s t k i c h  kół 
miarodajnych.

Po przemówieniu referenta, przystąpiono odrazu 
do dyskusyi szczegółow e,.

Do §. 31 zabrał głos poseł B u j n o w s k i .  Nie 
przeczy on, że w przedsiębiorstwie naftowem kaDitał 
jest potrzebny. D la ustaw y jednak powinno być obo- 
letnem, z jakiej strony bierze się kapitał, nie powinna 
forytować kapitalistów  wielkich ze szkodą drobnych. 
Takie zaś niebezpieczeństwo widzi w § 31. D robnem u 
właścicielowi gruntu, położonego między kopalniami 
mogą wyssać ropę, gdy sam nie ma pieniędzy do eks- 
ploatacyi. Ż ąda więc dodatku do tego p a ra g ra tj w tym 
duchu, że właściciel gruntu poniżej 12 .000 ma, położo­
nego między terenam i kopalnianymi, m oże żądać od 
władzy górniczej orzeczenia, że właściciele sąsiednich 
terenów są obowiązani zakupić jego teren w oznaczo­
nym im czasie. W razie niewykonania tego zarządzenia, 
lub z braku ugody na cenij kupna, oizeknie sąd, na 
podstawie dokonanego oszacowania.

Spraw ozdaw ca, uwzględniając motywy, przyjął ten 
wniosek.

D o § 42 zażądał p. Schatzel, aby zmienić go 
w duchu decentralistycznym , aby o uzdolnieniu do p ro ­
wadzenia kopalń orzekało nie m inisterstwo rolnictwa, 
lecz sta iostw o  górnicze.

Sprawozdaw ca odrzucił tę popraw kę —  choć sytn 
patyczną, a b y  n i e  u t r u d n i a ć  s a n k c y i  ustawy.

D o § 52 pos. B u j n o w s k i  zażądał ze wzglę­
dów prawniczych postawienia tego  paragrafu przed 
paragr 51.

U c h w a ł a :
Poprawki i uzjpełnienia p. B u j n o w s k i e g o  

p r z y j ę t o .  Popraw kę p. S c h a t z l a  o d r z u c o n o .
Z  temi poprawkami całą ustaw ę w trzeciem  

czytaniu przyjęto.
Przyjęto również r e z o l u c y ę  d o  r z ą d u  o 

uregulowanie należytości skarbow ych od umów naf­
towych.

0 P o se ł Sare w  kom isyach.
Skruiator pos Tarnaw ski ogłosił, że do komisy i 

sanitarnej i przem ysłowej wszystkimi glosam i w ybrano 
wicepr. miasta K rakow a posła Sarego.

W nioski nagłe 
zgłosili i m o tyw ow ali: P. K o r y t o w s k i  w kwestyi 
udzielenia zapom óg kilku gminom z powodu nieurodza­
ju ; p S a r  e o zapom ogę dla oogorzelców  gminy Mil- 
n o ; p .  H u r y k  i B a r a b a s z  o odpisanie podatKów 
z powodu nieurodzaju ; p  S i a r u c h  o zapom ogę dla 
puw. liskiego ; p. H u r y k dla pogorzelców  gm Sielca 
w pow. stanisław owskim ; p. O l e ś n i c k i  o zapom ogę 
dla pogorzelców  Podgórce pow. stryjskiego. W szystkie 
te wnioski odesłano do komisyi budżetowej.

P ołączen ie obszarów  dw orskich z gminam i.
Pos. S k o ł y s z e w s k i  zwrócił się z zapytan'em  

uo przewodniczącego komisyi gminnej, co słychać tam 
z wnioskami o połączenie obszarów  dworskicn z gmi­
nami. Mówca ma nadzieję, że kiedy nowy organ kon­
serw atystów  „R ola“ (z prawicy g ło sy : to nie nasz o r­
gan!) woła Dręcz z obszaram i dworskimi, to spraw a ta 
będzie już prędko i pomyślnie załatwiona.

Z  powodu nieobecności przewodniczącego komisyi 
gminnej, pytanie to  zostało bez odpowiedzi.

Na tern m arszałek o  g. 2 popoł. zam knął po­
siedzenie.

N astępne w p o n i e d z i a ł e k  o g. 10 rano.

Z komisyj i klubów .
S u b k o m i t e t  k o m i s y i  r e f o r m y  w y b ó r -  

: z aj ,  w ybrany dla przedłożenia W ydziału krajow ego 
projektem  now ego regulaminu sejm ow ego, odbył 

vczoraj w ieczór pod przewodnictwem p. W o d z i e  k i e ­
g o  posiedzenie, na którem  w ybrano referentem tego 
przedmiotu posła L a s k o w s k i e g o .  N astępnie przy­
stąpiono do rozpraw y szczegółowej nad projektem re­
gulaminu i uchwalono §§. 1 do włącznie 6, zgodnie
z przedłożeniem W ydziału kraiow ego. N astępne posie­
dzenie subkom itetu o d b ęaz it się dziś o godzinie 10 
rano.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  uchwaliła w czo­
raj wieczór cały projekt ustawy łowieckiej w trzeciem 
czytaniu, oraz spraw ozdanie referenta p. H u p k i  o tym 
projekcie ustawy.

P. Buynowski zastrzega, sobie praw o wniesienia 
v. pełnei Izbie poDrawek w tym duchu, aby licytacyę 
dóerżaw y polowania przeprowadzały Zwierzchności 

tiiriną, aby właściciel gruntu miał prawo sam strzelać

Jziki na swoim gruncie, tudzież, aby orzeczenia o wy­
nagrodzeniu szkody wydawali naczelnicy gmin z dwoma 
asesoram i, w tym celu zaprzysiężonymi.

Następnie na podstaw ie referatu p. M a i s s a  
uchwaliła kom isya zgodnie z przedłożeniem  W ydziału 
krajow ego przyznać Tow arzystwu „Powściągliwość 
i P ra ca“ z krajow ego funduszu rezerwow ego sierocego 
4-procentow ą pożyczkę w kwocie 30 tysięcy koron 
dla zakładu wychowawczego sierót w Mn jscu P ia­
stowem .

Komisya uchwaliła w końcu zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajow ego na podstaw ie referatu p. M a i s s a  
proiekt ustawv o  utworzeniu z rozparcelowane! posia­
dłości tabularnej w Majdanie średnim  w powiecie nad- 
wOrniauskim, osobnej gminy administracyjnej pod na­
zwą św. Józef.

W czoraj wieczór obradow ały kom isya klubu auto- 
nom istów, a następnie cały klub nad reform ą wyborczą
sejm ową. O brady były poufne.

*
P o r z ą d e k  d z i e n n y  poniedziałkow ego posiedzenia 

sejm owego obejmuje pierwsze czytania 8 wniosków 
poselskich, zgłoszonych na wczorajszem posiedzeniu.

Pierw sze czytania 3 przedłożeń Wydziału krajo­
wego, z których 2 tyczą się utw orzenia sam oistnych 
gmin administracyjnych, zaś trzecie w spraw ie zmiany 
ustawy wodociągowej dla gminy m iasta Krakowa.

W końcu zam ieszczono spraw ozdania komisyjne; 
o budowie krajowych składów publicznych ropy ; o Ban­
ku krajowym z bilansami za łatą lyOS i 1 9 0 6 ; i o 
wniosku p. K ram arczyka w sprawie ubazpieczenia prze­
ciw klęskom elementarnym.
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Lisly ze Slązka.

C ieszyn  we wiześniu.
Z powodu Sejmu.

Sejm opawski zebrał się na ostatn ią sesyę, przed 
którą stoi najważniejsze zadanie w calem sześcioleciu, 
tj. uchwalenie reform y wyborczej:. Ma to  szczególniej 
sze znaczenie dla słowiańskiej ludności S lązka, bo spo ­
dziewa się ona, że z nowem prawem wvborczem na­
stąpi zm iana teraźniejszego system u rządów  krajowych, 
że i Słowianie uzyskają wpływ na bieg polityki krajo­
wej, a tem samem nastąpi zmniejszenie przemożnych 
wpływów oligarcnów n :emieckich.

N ad polityką niemieckiej większości sejmowej 
ufnej u siłę liczebnej przewagi, która pozwalała im nie 
liczyć się z zachciankami równouprawnienia, zbytecznie 
pisać szerzej. Streszcza się ona w stałem  i program o- 
wem krzywdzeniu ludności, zwłaszcza polskiej, w pro­
testowaniu przeciw każdemu ustępstwu ze strony 
rządu.

Rozdział mandatów  w obecnej ordynacyi mówi 
sam za siebie. Sejm składa się z 31 posłów . Kurya 
większej wtasności wybiera 9 posłow, m iasta i opaw ska 
Izba handlowa 12, gminy wiejskie 9, nadto zasiada w 
Sejmie wirylista, książę biskup wrocławski. W kuryi 
wiejskiej głosowanie jest pośrednie, we wszystKich zaś 
tajne.

Uderza tu odrazu ogrom ne pokrzywdzenie ludno­
ści wiejskiej, a faworytowanie miejskiej. Przeczy ono 
głównej zasadzie systemu kuryalnego, iż warstwom spo­
łecznym, opłacającym więcej podatku, należy zapewnić 
większą ilość m andatów, gdyż na Ślązku gminy wiej­
skie obejmują najważniejsze ogniska przem ysłowe i gór­
nicze, podczas gdy miasta, są  to  w przeważnej części 
małe „dziury11 bez znaczenia daleko mniejsze, niż gmi­
ny wiejskie zagłębia.

Ale cel tego podziału jasny. Wieś bowiem w wię­
kszości jest słowiańska, m iasta zaś niemieckie. To jest 
klucz schm erlingowskiego rozdziału m andatów . Tago 
sam ego .,klucza“ użyto przy rozdziale m andatów  m ię­
dzy zachodni Ślązk, w większości niemiecki, a wscho­
dni, w całości prawie słowiański. Z kuryi wiejskiej wy­
biera Ks. Cieszyńskie 4, Ks O paw skie 5 posłów ; 
z m iast Cieszyńskie 4, O pawskie 8. W szystko to  mimo 
faktu, iż ludność Ks. Cieszyńskiego przewyższa ludność 
Ks. O paw skiego i że przemysł, a tem  sam em  i główna 
siła podatkowa, jest prawie w całości ulokow ana w Ks. 
C :cSzyńskiem,

W prost skandalicznym jest stosunek m andatów  ku­
ryi wielkiej i małej własności. Kilkaset tysięcy ludności 
rolniczej wybiera tylu posłów, co 20 do 30 obszarników. 
Dochodzi do tego, iż w okręgu wyborczym wielkiej 
własności, 3 — 5 wyborców wybiera 2 p o sło w ! N ato ­
m iast szerokie masy ludności robotniczej ani cienia pra­
wa w yborczego n it posiadają. Do Wydziału krajow ego 
na 6 posłów, jedynie w kuryi wiejskiej, m ogą Słowianie 
wybrać swego zastępcę, wybierając w zasadzie naprze- 
mian Polaka lub C zeJia .

Jest więc rzeczą zupełnie naturalną, iż na 31 po­
słów, mają Polacy i Czesi zaledwie po trzech, wybie­
ranych wyłącznie z kuryi wiejskiej (kurya wiejska księ­
stwa cieszyńskiego wysyła 3 Polaków  i 1 C zecha); re­
sztę stanow ią Niemcy.

W ten sposób więc, Niem cy, stanowiący na Slązku 
4 5 %  ludności, wybierają 8 2 %  posłów, Polacy zaś, 
stanow iący 3 3 %  i Czesi 2 2 %  ludności, mają po 9 %  
ogólnej ilości posłów.

W Księstwie Cieszynskiem 6 2°/0 Polaków wybiera 
3 posłów, zaś 13%  Niemców 9 posłów . Jeżeli dodam y, 
iż reprezentacya menuecKa w Sejmie składa się prawie 
wyłącznie z wrogich nam partyi liberalnej, ludowej 
i wszechniemieckiei, nie dziwota więc, iż polityka tego 
sejmu streszcza się w jednam słow ie: krzywdzenie lu 
duości słowiańskiej a szczególnie polskiej na polu go- 
spodaiczym , a germ am /owariie w dziedzinie politycznej

T o też o zwalenie tej ordynacyi wyborczej od r. 
1871, t. j. od kiedy po raz pierwszy noga polska sta- 
nęia w sali sejmowej, walczyli nasi przedstawiciele. Nie­
stety, bez skutku. D opiero z końcem roku 1905, kiedy 
rozgoryczenie dotarło  do naigłębszych warstw ludności, 
większość sejmowa ujrzała, iż musi uczynić jakiś krok 
naprzód, aby pokrzywdzonym pokazać chociażby tylko 
cień życzliwości, i wówczas reform a ordynacyi stanęła 
na porządku dziennym.

Poseł Michejda postawił wniosek o zaprowadzenie 
powszechnego i równego prawa glosow ania. O drzucono 
go. N astępnie wygotowali posłowie polscy i czescy ob 
szerny projekt, który obejm ował powiększenie liczby po ­
słów z kuryi wiejskiej z 9 na 17, utworzenie kuryi 
powszechnej z 9 mandatami, i wybory do Wydziału kra 
jow ego przez kurye narodow ościowe. I ten wniosek nie 
znalazł posłuchu u większości. Ponieważ jednak należało 
coś uchwalić, „ut aliquid fecisse videatur“, wniósł Wy­
dział krajowy projekt, proponujący utworzenie nowej ku­
ryi powszechnej z 4 manuatami, zaDrowadzenie w ybo­
rów bezpośrednich w kuryi wiejskiej i powiększenie W y­
działu krajow ego o  jednego członka, w ybieranego przez 
cały sejm.

O kręg: kuryi powszechnej zostały w projekcie tak 
sprytnie przykrojone, iż z dwóch okręgów  niemieckich 
(jeden obejmujący wszystkie m iasta, drugi zaś niemiecką 
wieś ślązką) przypadłyby obu stronnictw om  „m ieszczań­
skim ", oba zaś okręgi słowiańskie, czeski i polski... so- 
cyalistom.

Projekt ten. m .m o protestu posłów  polskich i cze­
skich, przyjęto. N aiwność jednak projektu „przypuszcze­
nia szerszych w arstw  ludności do udziału w rządach" 
i potw orność pokrzywdzenia większości słowiańskiej by­
ła tak wielka, i i  nawet rząaow i eeniralnerau wydała się 
cała ta  kom edya za głupią, i uchwały sejmowej do san­
kcyi cesarskiej nie przedłożył. Skutkiem czego widmo 
prawdziwej reform y wyborczej znowu przed większością 
sejm ową stanęło. Nie może już ona jak poprzednio wy­
kręcić się sianem. Zaprow adzenie wyborów powszech 
nych do parlam entu i Opawie musi wskazać, iż nad żą 
daniami całego kraju nie wolno jej przejść do porządku 
dziennego. O bow iązkiem  naszych posłów sejmowych 
jest, walkę o powszechne i równe praw o głosowania do 
sejmu podnieść na nowo. Nie wątpimy, iż użyją wszel­
kich środków , aby potw orną budowę dotychczasowej 
ordynacyi wyborczej zwalić, a w walce tej stoi za nimi 
cała luanośc poiska.

Również od szeregu lat ciągnie się walka o stw ier­
dzenie form alnego równouprawnienia narodow ości pol­
skiej i czesKiej na Slązku w obradach sejmowych, przez 
użycie w przemówieniach m arszałka i namiestniKa obok 
języka niemieckiego, także języka polskiego i czeskiego. 
1 jakkolwiek nam iestnik hr. Heinold-Udvński językiem 
polskim dobrze włada, w przemówieniu inauguracyjnym 
starannie go unika.

O bok reform y wyborczej, ze spraw najbardziej nas 
obchodzących, przedewszystkiem  dwie wysuwają się na 
plan pierwszy, t. j. szkoła dla gospodyń wiejskich i szko 
ła górnicza. O bie szKoły są żywotną kw estyą dla naj­
szerszych warstw polskiej ludności, bo  ala rolników 
i górników, i powinny się głośnem  echem odbić o ścia­
ny sali sejmowej.

WlADONOuSI TELEGRAFICZNE
O dznaczenie.

W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .“ o g ła sz a : Lekarz 
sądowy i więzienny przy sadzie krajowym we Lwowie, 
dr. Adolf Lukas otrzym ał tytuł radcy cesarsKiego.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Teł. pry w.) Pielgrzym ka poiska do 

Ziemi święte! _ powróciła wczoraj wieczorem do K rako­
wa. Przybyło 466 pielgrzymów. Część ich pozostata 
jeszcze w Egipcie, Tryjeście i Wiedniu. Pielgrzym ka 
udała się bardzo dobrze, a z uczestników jej nikt Die 
zachorował.

K raków . (Tel. pry w.) Izba rękodzielnicza oabyła 
wczoraj w ieczorem posiedzenie, na którem  obradow ała 
nad spraw ą reform y ordynacyi wyborczej do Sejmu 
i uchwaliła dom agać się wprowadzenia do Sejmu repre­
zentantów  stanu rękodzielniczego, który dotychczas me 
miał w Sejmie swoiej reprezentacyi.

Sejm y.
B e rn o  m or. (TBK.) Na wszorajszem posiedzeniu 

Sejmu Wydział Krajowy przedłożył prelimmarz budżetu 
na r. 1908, wykazujący deficyt, tak, iż koniecznem bę­
dzie podwyższeń,e dodatkow  krajowych. P rzystąpiono 
do obrad nad nagłym wnioskiem socyalnych dem osra- 
tów  co do zaprowadzenia powszechnego głosow ania do 
Sejmu i nad nagłym wnioskiem katolicko narodowych 
posłów, którzy dom agają się ogólnego praw a w yborcze­
go na zasadzie proporcyonalnego rozdziału m andatów i 
zaprowadzenia przymusu wyborczego.

B e rn o  inor. (TBK.) Sejm m oraw sk. po dłuższej 
dyskusyi odrzucił nagłość wniosku socyalistów  o zapro 
wadzenie powszechnego prawa głosow ania do Sejmu. 
Poseł Szram ek oświadczył imieniem katolickiej partyi 
narodowej, iż cofa nagłość odnośnego swego wniosku.

W iedeń . (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu dolno-austryackiego przedłożono projekt nowej o r­
dynacyi wyborczej uo Sejmu. W edług tego projeKtu licz­
ba m andatów do Sejmu ma być pow ększoną z 78 na 
110. Wiedeń otrzym uje zam iast dotychczasowych 22 
m andatów 36 w ten sposób, ze dalsze dzielnice, gęściej 
zaludnione, otrzym ają więcej mandatów, niż miały do ­
tychczas.
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Projekt zawiera dalej rozszLrzt_r,ie prav\a wy Oui - 
czego przez utworzenie ktii-yi pov. szechnego glosowania 
z trzema okręgam i wyborczymi miejskimi i siedmiu wiej­
skimi. P raw o głosow ania połączone jest z przynależno­
ścią do gminy i 3 letniem osiedleniem. 16 mandatów 
z powszechnego glosow ania tworzy osobną kuryę. Licz­
ba mandatów  wiejskich z cenzusu zwiększa się z 21 na 
26, a miejskich z 12 na 15. Tych 41 mandatów wiej­
skich i miejskich również tw orzy osobną kuryę. O prócz 
tego istnieć będzie kurya w.ęKSzej własności, wirylistów 
i łzb handlowych. Dla wyborów z kuryi powszechnego 
głosowania mieiskich i wiejskich projektowanem  jest za­
prowadzenie przymusu w yborczego. Aby nie dopuścić 
na przyszłość do uniemożliwienia obrad nad zm ianą or- 
dynacyi wyborczej, projekt wprowadza, w miejsce ab- 
stynencyi, prawo veta kuryj. Do powzięcia ucnwały 
w sprawie zmiany ordynacyi wyborczej konieczną jest 
obecność połowy wszystkich posłów

W iedeń . (TBK.) Sejm dolno-austryacki uchwalił 
na wczorajszem posiedzeniu, iż z oKazyi jubileuszu 60- 
lecia rządów  cesarza, ma być wszystkim urzędującym 
burm istrzom  przyznany medal pam iątkowy do noszenia 
r.a wstążce na szyi.

O p aw a. (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu śląskiego p. Tiirk uzasadniał wmosek, żądający 
uchwalenia ustawy państwowej przeciw licnwie węglowej 
oraz uresulowau.il ceny węgla, na razie w drodze roz­
porządzenia.

Podw yżka plac.
W iedeń . (TBK.) Rada nadzorcza kolei Południo­

wej uchwaliła podwyższyć płace peisonalowi swemu i 
zrównać je z płacami personaiu kolei państwowych. 
Koszty tego podwyższenia, które wynoszą 3 miliony 
koron, spodziewa się dyrekeya poKryć w części z pod­
wyższenia taryf, w chodzącego w życie d. 1 październi­
ka b. r.

U goda.
W iedeń . (Tel. w l ) Jeden z redaktorów  dziennika 

„D eutsches V olksb la tt“ intei wiewował burm istrza dr 
Luegera w spraw ie szans ugody. Dr. Lueger bardzo 
pesymistycznie wyraził się o  konferencyacn ministeryal- 
nych i oświadczył z całą stanow czością, że jeżeli ugoda 
nie będzie ula Austryi pud każdym względem korzystna, 
to parlam ent jej pod żadnym warunkiem nie przyjmie. 
Przeciwko niej będą głosow ać wszyscy chrześcijańsko- 
socyalni, wszy scy socyalni dem okraci a także i Czesi. 
D opóki Lueger stoi na czele stronnictwa chrześcijańsko- 
soołeczr.egu, dopóty nie dopuści, żeby stronnictw o jego 
głosow ało za ugoaą, k tóra nie odpow iada interesom  tej 
połowy monarchii, a w tej właśnie kwestyi dr. Lueger 
nie myśli sobie dać wydrzeć przewodztw a partyi.

W ieaen . ( le i .  wł.) „V aterland“ ogłasza, że celem 
podróży hr. A ndrassego do Wiednia oylo osiągnięcie 
znanego żądania w ęgierskiego t. j. połączenia kolejowe­
go pod A nnaberg a uzyskać to  cncą pod pozorem  stra­
tegicznej ważności tej linii. Dziennik dodaje, że hr. An- 
drassy za pośrednictwem  następcy tronu chciał tę kon- 
cesyę osiągnąć.

W obec tej wiadom ości póiurzęaow y „ Fremden- 
b!att“ dowiaduje się, że m inisterstwo wojny nigdy nie 
dom agało się połączenia kolejowego koło Annaberg, 
i że wogóie nie istnieje strategiczna konieczność tej 
linii.

B ud ap esz t. (Tel. wł.) Kwestya tzw. gwarancyi kon­
stytucyjnych stoi dziś ponownie na pierwszym planie 
dyskusyi politycznej, zwłaszcza, że część prasy węgierskiej 
przyniosła w iadom ość, jakoby m onarcha odmuwił san- 
kcyi przedwstępnej dla tego przedłożenia.

O rgan partyi konstytucyjnej „M agyar 1 lirlap" 
zbija wszelkie pod tym względem rozpuszczone pogło­
ski i ośw iadcza, że hr. Andrassy zaraz po zebraniu się 
sejmu w ęgierskiego złoży oświadczenie w tej ważnej 
sprawie, k tóra z początkiem  października b. r. będzie 
załatwioną.

W iedeń . (Tel. wł.) Bar. Beck został wczoraj po ­
nownie przez cesarza przyjęty na audyencyi, k tóra, jak 
zapewniają, tyczyła się kwestyi ugody.

Z  k o n g re su  p rzec iw gruźliczego
W iedeń . (TBK.) M iędzynarodowy kongres gruźli­

czy uchwalił rezulucyę, dom agającą się zaprowadzenia 
obowiązku zawiadam iania o  każdym wypadku śmierci 
na gruźlicę, o  zmianie pom ieszkania osób chorych na 
gruźlicę, o raz donoszenia o każdym wypadku zachoro­
wania na gruźlicę.

P o se ł se jm ow y H e r m a n n  z P rag i pow ita ł tę 
rezo lu cy ę  z zadow olen iem  i w yraził życzenie, aby  pań ­
stw a poczyniły  odpow iedn ie  zarządzen ia  przeciw  c h o ro ­
bom  infekcyjnym , a  p rzedew szystk iem  przeciw  gruźlicy  
i syfilisow i, aby  og ran iczy ły  w olność osoD istą o só b , d o ­
tkn ię tych  tem i cho robam i i na pew ien o k res  przejściow y 
lub na zaw sze  zakaza ły  im zaw ierać  związKi m ałżeń­
skie.

K o n g re s  gó rn ik ó w .
S alzbu rg . (TBK.) M iędzynarodowy kongres górni­

czy uchwalił na wczorajszem  posiedzeniu* przekazać ko- 
misyi międzynarodowej następujący wniosek Belgu w sp ra­
wne święta robotniczego: Zdaniem kongresu koniecznem 
jest, aby zaprowadzone zostało międzynarodowe św ięto 
dla robotników  górniczych; m a być niem pierwszy po­
niedziałek w sierpniu,

Kongres oświadczył ualej, że w interesie górników 
'eźy, aby w każdym roku przyznano im dwutygodniowe 
ferye, a mianowicie przez tydzień w kwietniu . jeden 
tydzień we wrześniu

N astępnie przyjął kongres następującą rezolucyę 
Anglii: Każdy obecny na kongresie delegat otrzymuje

wskazówkę, aby w swym okręgu wspólnie z innymi ro 
botmkami działał w tym kierunku, żeby rząd każdego 
kraju stworzył fundusze na wypłatę renty starości.

W sprawie inspektorów  robotniczych przyjęto na­
stępujący wniosek Niemiec i A u stry i: O statnie wielkie
katastrofy kopalniane wykazały znów, iż w spwawie kon­
troli kopalń panują wielkie braki. Skuteczna reform a 
kontroli kopalń nastąpić może tylko przez utworzenie 
posad kontro lerów  kopalń, rekrutujących się ze szere­
gów robotnikow . Ci inspektorowie robotnicy muszą być 
wybierani przez robotników , a mają być opłacani przez 
państwa i mają praw o zwiedzać kopalnie, kiedy zechcą, 
lub kiedy zażadają tego robotnicy.

W dyskusyi nad tą  spraw ą poszczególni delegaci 
wskazywali na ogrom ną ilość nieszczęśliwych wypadków, 
których przyczyną tylko zła inspekeya kopalń.

W Niemczech w r. 1906 stw ierdzono 87 .892  ta ­
kich wypadków. Delegat francuski wspomniał o stra 
sznej katastrofie w C ourriere i żądał, aby kongres wy­
raził oburzenie z powodu jw olm enia osób, na k tóre 
spada odpowiedzialność za tę katastrofę.

Dalej obradow ał kongres nad spraw ą zachow ania 
się robotników  na wypadek wojny. Substratem  obrad 
był następujący wniosek F rancyi: Kongres zechce roz­
strzygnąć, jakie stanow isko ma zająć m iędzynarodowa 
federacja  na wypadek wybuchu wojny.

W dyskusyi deputowany Gon,aux podniósł, że 
wprawdzie w razie napadu lub zagrożenia ojczyzny, ro ­
botnicy francuscy, pom im o tego, że są przeciwni woj­
nie, bęaą walczyli o całość ojczyzny, ale należy dać 
odpowiednie wskazówki, aby robotnicy w razie zatai gu 
między dwom a państwam i, starali się o załatwienie te ­
go spo ru w drodze sądu polubownego, a me krw a­
wej wojny.

Delegaci Belgii, N iem iec i Austryi oświadczyli, że 
nie mają m anaatu do zabierania głosu i decydowania 
w tej sprawie.

Delegat angielski Brace oświadczył, że spraw a ta 
należy do wyższej polityki i nie nadaje się do obrad 
na kongresie górniczym.

W końcu spraw ę tę  przekazano kormsyi między­
narodowej.

N astępnie przyjęto następujący wniosek Niemiec 
i A u stry i: O rganizacye górnicze na drodze wzajemnych 
umów muszą się sta rać  o ustalenie płacy minimalnej.

D elegat z Austryi Jarolim  oświadczył, że organi- 
zacya górnicza me jest jeszcze iak silną, aoy m ogła 
przeprow adzić ustanowienie płac minimalnych.

Na tern wyczerpano porządek dzienny kongresu 
i obrady lego zamknięto.

N astępny kongres odbędzie się w roku przyszłym 
w Paryżu.

U łaskaw ien ie  10 skazanych  na śm ierć .
W arszaw a . (Tel. wl.) G enerał-gubernator ułaska­

wił skazanych wyrokiem sądu wojennego 10 uczestników 
radom skiej frakcyi socyalnych rewolucyonistów, którzy 
należeli do komitetu starachowicKiego i aoKonali sze­
regu sam osądów  na złodziejach. Skazano ich na 15-le- 
tnie ciężkie roboty.

R ew izye i a re sz to w a n ia
W arszaw a. (Tel. pry w.) Do mieszkania p. Festen- 

stadta, fabrykanta galanteryi niklowej przy ul. Długiej, 
wkroczyła polieya w asystencyi wojskowej z oficerem 
„O chrany" na czele i aokonaia rewizyi. Z abrano pry­
watną korespondencyę 17-letmej córki Fesrenstadta, 
Barbary, ją zaś sam ą aresztow ano i odstaw iono do wię­
zienia.

D eportacya.

W arszaw a . (Tel. pry w.) Rozporządzeniem guber­
natora w arszawskiego skazano świeżo 137 osób na wy­
siedlenie z granic Królestwa Polskiego ao  odległych 
gubermj cesarstw a na cały czas trwania stanu wojenne­
go i wzmocnionei ochrony.

N ow e w ięz ien ie .

W arszaw a . (Tel. wł.) Niezależnie od budowy wię­
zienia przy ul. Daiiielewiczowskięj władze poruszyły p ro­
jekt budowy więzienia „czasow ego11 przy ul. Spokojnej. 
Nowe więzienie ma mieścić około 500  osób Koszty 
budowy wyniosą w przybliżeniu około 100.000 rb

Z zam ę tu .
K ijów . (Tel. pryw.) W miasteczku Eadyżyńce pod­

czas iarm arku przyszło do bóiki między włościanami a 
wachm istrzem  policyi, którego o b ito ; tłum włościan pod 
dowództwem byłego posła do Dumy, włościanina Ku- 
czerenki, obrzucił kamieniami kom isarza poiicyi i sira- 
żników, strażnicy dali salwę i zranili 2 włościan ciężko 
a pięciu lekko.

W arszaw a . (Tel. wł.) We wsi Czyste w piwiarni 
Lewandowskiego czterech mężczyzn dało szereg strzałów 
rew olw erow ych do znajcimącego się tam robotnika An­
drzeja Nowickiego, którego położono trupem Przyczyna 
zabójstwa niewiadoma.

Onegdaj wieczorem na ulicy Prostej strzelano do 
45-letniego handlarza wołów Moszka Sendyka, idącego 
w iaz z synem 17-letnim Lewkiem. Jedna z kul trafiła 
M oszka w pierś a syna jego w bok.

Napad Dył zorganizowany przez konkurentów 
Sendyka.

W ybory  do  D um y.
K alisz. (Tel. wł.) Z pośród 142 gmin w gubernii 

w 79 gminach w ybrano 158 pełnom ocników na ogólną 
liczbę 284.

W szyscy zaliczają się do narodowców.
S ied lce . (Tel. wł.) W pow, sokołowskim , siedle-

CRim, v.łodawskim, konstantynowskim i radzyńskim wy 
brano 2 narodowców, 1 */2 bezpartyjnych. 12 narodowych 
dem okratów .

Łódź. (Tel. wł.) Przy przedwczorajszych wyborach 
pełnom ocników robotniczych, partye skrajne a tmanowi 
cie „Socyal-dem okracya", „P olska partya socyal." i 
„Bund" zawarły blok i glosowały przeważnie na współ 
nych kandydatów przeciw kandydatom  N arodow ego 
związku robotniczego, popieranym  w niektórych fabry 
kach pi zez prawicę P. P. S W rezultacie zwyciężyli
narodow cy. W Pabijanicach zwyciężyli również naro­
dowcy.

W ilno. (Tel. wł.) „K uryer litew ski" donosi, że 
m ecenas Tadeusz Wróblewski stawna sw oją kandydaturę 
na posła do Dumy z drugiej kuryi miejskiej pow wi­
leńskiego.

P ie lg rzym ka do  W ilna.
C zęsto ch o w a. (Tel. wł.) O negdaj po uroczystem 

nabożeństw ie wyruszyła z Jasnej G óry do Wilna kom pa­
nia, złożona z przeszło 15.000 pielgrzymów. Kompanię 
prow adziło 20 księży w tow arzystw ie wszysuoch cechów 
częstochowskich z chorągwiami. Pielgrzymi zabrali z so ­
bą składkowy dar Częstochowy dla Wilna i cbor4giew 
Matki Boskiej Częstochowskiej z wizerunkiem Patrona 
Litwy, św, Kazimierza.

R ozbity  jach t.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Urzędow o donoszą o wy­

dobyciu ,acntu carskiego „S ztandart" . Onegdaj po wy­
ładowaniu z niego węgla i załataniu aziur, uwolmono 
jacht przy pom ocy parowców rosyjsko-bałtyckiego tow a­
rzystw a ratunkow ego z Rewia. Jacht będzie odprow a­
dzony Jo  doKÓw w Kronsztadzie.

C a r s ię  baw i.
B erlin . (Tel. wł.) Para carska przebywa obecnie 

w pobliżu Hangoe, codziennie urządza wycieczki z ja 
chtu „P olarnaja Zw iezda11, . spędza czas, pouijąc na 
rozsianych w około małych wysepkach.

W icem in is te r sp raw  w ew n ę trz n y ch .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „Birż. W ied." donoszą, że 

naczelnik wydziału ziemskiego m inisterstwa spraw  w e­
wnętrznych Gerbel zostanie w krótce w iceministrern spraw 
wewnętrznych.

S p raw a  Hurki.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) D. 16 bm. w ręczono Hurce 

ak t oskarżenia. Sprawa ma być sądzona w senacie 
w pierwszej połowie października.

S ta ty s ty k a  p rze s tęp s tw  politycznych.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Od lipca r. z. do sierpnia 

rb . stw ierdzono w Petersburgu 13562 przypadki naru­
szenia przepisów o ochronie nadzwyczajnej i ukarano za 
to  w drodze administracyjnej 4 7 .000  osób. Karano 
przeważnie grzywnami od 25 rb. do 300  rb. i are­
sztem do miesiąca. Najwyższa kara jednorazow a w yno­
siła 3000  rb.

Z jazd socyalistów  n iem ieck ich .
E ssen , (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Kon­

gresu socyalno-dem okratycznego uchwaiono jednogłośnie 
założyć socyaino-dem okratyczne biuro prasow e, uchw a­
lono rezolucyę w sprawie zwalczania alkoholizmu. W nio­
sek postawienia sprawy agrarnej na porządku dziennym 
przyszłego kongresu przekazano prezydyum do rozna- 
irzenia. W niosek naoycia „A o rw an su 11 na własność par 
tyi w Berlinie i odebrania pismu charakteru centralnego 
organu nie uzyskał dostatecznego poparcia. Kongres 
zamknięto.

F iasko  g ab in e tu  Pasicza .
B e lg rad  (Tel. wł.) Jeżeli gabinet Pasicza w naj­

bliższych 2 tygodniach nie doprowadzi do prowizoryum 
handlowego z Austro W ęgrami, to  oczekiwać należy 
rozdziału stronnictw a staroraoyKalnego. Cała piasa pro- 
wincyonalna oświadcza, że polityka nanalow a Pasicza 
wykazuje ogrom ne fiasko. Serbia będzie m usiała zapła­
cić koszty jego polityki. Obecnie minister skarbu zawia­
domił Pasicza, że rok ubiegły zamyka deficytem 4 ,000 .000  
franków. W dobrze poinform owanych kołach twierdzą, 
że deficyt te r  jest jeszcze o wiele większy.

Z jazdy  m onarchów .
B erlin . (Tel. wł.) „V oss. Z tg .“ donosi z P eters­

burga wobec pogłosek, jakoby Król Edward miał się 
zjechać z carem na zamku Fredensborg, że półurzędownie 
oświadczają, iż o tym zjeździe nic nie wiedzą N atural­
nie przez to  nie jest pownedzianem, aby odwiedziny 
króla Edw arda były odwleczone, na razie jeonak żaanycli 
w tym względzie nic w ydano zarządzeń.

Z  F rancy i.
P aryż. (TBK.) P o  dokladnem  śledztwie nabrały 

władze w Jonie przekonania, że oożar w podwórzu 
arsenału nie pow stał z powodu zbrodniczego działania, 
ale wskutek karygodnej lekkom yślności.

W ypadk i i k a tas tro fy .
M eksyk . (TBK.) Podczas zderzenia się pociągu 

pospiesznego z tow arow ym  pod stacyą Incarnation zgi 
nęło 32 osoby a 33 jest ranionych

S an  F ran cisco . (TBK.) D otąd stw ierdzono 35 
wypadków dżumy, z tego 20 z wynikiem śmiertelnym. 
20  osób podejrzanych o to , że są chore na dżumę, 
poddano pod obserw acyę lekarską.

.Maroko
L ondyn. (TBK.) D o Biura Reutera donoszą z Mo- 

gadoru: Zagraniczni konsulowic są przekonani, że fran­
cuskie ukręiy nie wystarczają do ochrony Europeiczy-
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ków i d latego wydali zarządzenia, celem zabezpieczenia 
swych kolonii. Każda kolonia o trzym ała dostateczną 
liczbę broni i amunicyi. Zagraniczni poddani zostali we­
zwani, aby po pierwszych oznakach kroków  nieprzyja­
cielskich chronili się do swoich konsulatów . W śród szcze­
pów panuje niezadowolenie z powodu niezdecydowane­
go stanow iska Muleja Halida co do marszu na północ. 
N aw et te  szczepy, które dotąd wszelkimi sposobam i go 
popierały, ubecnie są mu niechętne. Mulej Hafid wysiał 
50 w ybranych swych zwolenników z wezyrem na czele 
do Tangeru z depeszami o ważnej treści dla zastępców  
europejskich m ocarstw . W tych depeszach zawiadam ia o 
obwołaniu go sułtanem, uznaje wszystkie traktaty i um o­
wy z Algeziras, k tóre odDowiednio zastosow ane mogą 
zapewnić pokój i bezpieczeństwo w M aroku, czego brat 
jego Aodul Azis nie był w stanie dokonać. Mulej Hafid 
wzywa, aby europejskie mocarstwa przestały dawać 
w Casablanka powód do niepokojów i aby cofnięto 
wojsko francuskie. Za to  podejmuje się Mulej Hafid 
ukarać nieposłuszne szczepy i zapewnia spokój.

D ochody R ockefellera 
N ow y J o rk .  (TBK.) Kasyer „Standard Oil Com ­

pany" Tilford zeznał, że Rockefeller posiada 256.858 
udziałów w truście. Od r. 1899 ao  1906 otrzym ał ja­
ko dywidendę od tych akcyj 8 0 ,173 .000  dolarów .

W iedeń . (1 BK.) Wczoraj również nie stw ierdzono 
żadnego now ego wypadku ospy.

B udapeszt. (Tel. wł.) Posłow ie M adarasz i Hen- 
taller oświadczyli —  jak w iadom o —  zam iar w ystąpie­
nia z partyi niezawisłych. D o nich przyłączył się jako 
trzeci 70-letni poseł Szappanók.

B udapeszt. (TBK.) Firm a drzewna w Stein, Stein- 
herza, zawieś,la wypłaty. Pasywa wynoszą 5 milionów 
koron.

Rzym , (TBK.) W czorajszy dzień św ięta narodo­
wego (rocznica za ię e a  Rzymu) obchodzono w całym 
kraju w sposób uroczysty.

W ład y w o sto k . (TBK.) Kolo W ładywosioku a re ­
sztowano japońskich szpiegów. Rząd japoński zażądał 
wydania icn.

M A B E g l i A M .
Ła ru b ryk ę tę  R e d a k o y a  uie odpow iad a .
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U w a g a : Pochm urno, kilkakrotnie deszcz nie­
znaczny.

P rognoza na d z iś ; P ogoda przy zmiennem za­
chmurzeniu.

W l^ o ic ń . (TBK.) P tz e P °w ieunia cen tralnego  Z ak ła ­
du m eteorologicznego na d z iś :

W Galicyi w sch o d n ie j:
Zm ieru.ie, n re rr .e  wiatry, m iernie ciepło , stan  u trzy­

m uje s ię  rów nom iernie nadal.
W Galicyi z ac h o d n ie j:
Zm iennie, pochm urno, słabe  w iatry, ch łodno , stan  

rów nom ierny. _______

—i- W iadom ości osob iste. Dr. Józef Selcer, lekarz 
chorób wewnętrznych, powrócił do Lwowa i ordynuje 
jak poprzednio ul. Pańska 1. 9 od godziny 3 do 5 po 
południu.

Dr. Alfred Burzyński, okulista, pow rócii do Lwowa 
i rozpoczął ordynacyę.

—  W ybór uzupe łn ia jący  jednego członka Rady po ­
wiatowej w N adw ornie z grupy gmin miejskich, rozpi­
sało nam iestnictwo na dzień 15 października br.

-r- M ianowania. M inister wyznań i oświaty przyznał 
nauczycielom głównym sem inaryów nauczycielskich mę­
skich : Stan. Wildze i Fran. D ąbrow skiem u w Krośnie, 
Teod. Sieleckiemu w Sam borze, Tom . M arkowskiemu i 
ks. janow i Porajce w Stanisławowie, VIII kl. rangi.

M inister rolnictwa zam ianow ał kom isarza inspekcyi 
leśnej II kl., Stan. W ądizyka, kom isarzem  inspekcyi le­
śnej 1 kl.

Prezydyum  krajowej dyrekcyi skarbu zam ianow ało 
ad junktów : And. L nsk iego  i Józ. Kućm yaę ad perso- 
nam kontroloram i technicznej kontroli skarbow ej w IX 
klasie rangi.

- i-  Zebrań kontrolnych w  r. b. nie b ę d z ie ! Magi­
strat m. Lwowa ogłasza, ze w bieżącym roitu nie od­
będą się zebrania kontrolne (Kontrolversam m lung) nie­
czynnych żołnierzy w ojska (m arjnark i) i obrony krajo­
wej. Rozporządzenie to  nie obejmuje nieczynnych gaźy- 
stów  wojska (m arynarki) i obrony krajowej co do ich

obowiązku jawienia się w przepisanym term inie do ra ­
portów  głównych (H auptrapport).

K a ta s tro fa  ko le jo w a. (Z sali sąd.) Rozprawa 
przeciwko pp. Puszowi i Orfinowi, którym  prokurato- 
rya państw a zarzuca winę katastrofy kolejowej, jaka 
wydarzyła się na tutejszym dworcu kolejowym w dn. 2 
m arca br. została odroczona do dziś. Trybunał pod­
czas wczorajszej rozpraw y miat sposobnosć przekonać 
się o przeciążeniu urzędników na tut. dworcu, na k tó­
rym dziennie przesuwa się 95 pociągów osobow ych, 
a drugie tyle, a może i więcej tow arow ych. O sk. Pusz 
tłumaczy! się, że od chwili objęcia służby godz. 8*17 
do katastrofy  godz. 9 ‘36 miał wyekspedyować 5  po ­
ciągów tow arow ych, wynaleźć „zgubiony" wóz, za ła­
twić kilkanaście „kaw ałków " biurowych, kilkanaście 
rozm ów telefonicznych z peronem .

Do przekonania się „naocznego", czy tor wolny, 
nie miał w prost czasu, zwłaszcza, że instrukeya nie po­
zwala mu oddalać się z biura, . gdzie co chwilę ktoś 
telefonuje, lub daje sygnały, — musiał więc polegać 
na telefoniczrem  zapewnieniu, że to r wolny. Z resztą 
to r VII. na którym  nastąpiło zderzenie, według instruk- 
cyi miał być zawsze wolny.

W idać z tego, że wagonów, które wywołały ka- 
tastro lę , nie miano gdzie podziać.

Diugi osk. Orfin miał do obsługi „ty lko" dzie­
więć zwrotnic, mial równocześnie prawie ekspedyować 
kilka pociągów i w prost było dla niego fizycznie nie- 
możliwem opuszczać zw rotnice i pędzić praw ie kilom etr 
na krytyczne miejsce dla przekonania się, czy tam  
niema jakiej przeszkody.

Przesłuchani św iadkowie potwierdzili to  tłum acze­
nie się podsądnych.

—  S en sacy jn e  a re sz to w a n ie  handlarza kradzionemi 
rzeczam i. Żandarnterya w Komarnie zw róciła w osta­
tnich czasach na kupca tam tejszego Barucha Lejbę Ast- 
mana baczną uwagę. Kupiec ten czynił częste wycieczki 
do Lwowa, wzywany telegraficznie, aby „zabierał zbo- 
ż e “ , lub doniesieniem lakonicznem „jestem  w dom u". 
Z wycieczek tych wracał p. Astman najczęściej nocą, 
przywożąc z sobą rozm aite paki i skrzynie, które n a ­
stępnie w domu przepakowywał i rozsyłał dalei Taje­
mnicze te wycieczki i handel czemś m eokreślonem  wzbu­
dziły w żandarm eryi podejrzenie, że p. Astman prow a­
dzi handel skradzionem i rzeczami i w istocie podejrze­
nie nie zawiodło. P o  pow rocie z jednej z takich tajem ­
niczych wycieczek do Lwowa zrobiono w domu p. Ast- 
mana rewizyę, skutkiem której natychm iast go  aieszto- 
wano i odstaw iono do sądu karnego we Lwowie w iaz 
z całym magazynem skradzionych rzeczy.

Kolekcya odebranych rzeczy śkłada się z koszto­
wnych broszek z brylantam i, peieł, lichtarzy srebrnych, 
damskich lorebek wszelkiego rodzaju, złotych i srebrnych 
zegarków  męskich i dam skich, łańcuszków, łyżek, noży, 
widelców, kolczyków złotych, pierścieni, srebrnych pu- 
harKów i kubków, a naw et ubrań, kocy do podróży, 
dywanów i sukienek dziecięcych.

Aresztowanie to  i znaleziony aż w Komarnie taki 
pokaźny skład skradzionych rzeczy poucza, dlaczego 
we Lwowie, w razie wyśledzenia nawet zrodzieja i kup­
ca, który skradzione rzeczy kupił, nigdy prawie nie od­
szukuje się skradzionych rzeczy, rzeczy te  bowiem do 
kilku godzin wywożą już tacy A stm ari na prowincyę 
i stam tąd dopiero rozsyłają je swym dalszym odbiorcom  
po całej Austryi.

Podczas gdy polieya wysila swój dowcip na re- 
wizye po dornach podejrzanych kupców, skradzione 
kosztowności i rzeczy jadą iuż via K om arno do Wie­
dnia, Pesztu lub Pragi, gdzie się je sprzedaje już cał­
kiem otw arcie bez niebezpieczeństwa, aby je kto mógł 
poznać jako swoją własność.

Aresztowanie Astm ana daje sposobność okradzio­
nym w ostatnich kilku tygodniach do odzyskania rze­
czy, już dawno uważanych za przepadłe. Magazyn ten 
cały znajduje się w sądzie krajowym  karnym  przy ul. 
Batorego, a celem oglądnięcia tych rzeczy należy się 
zgłosić do sędziego śledczego p. Slawikowskiego, który 
prowadzi śledztwo w spraw ie aresztow anego przecho- 
wywacza i handlarza skradz.onem i rzeczam i. Niechże 
nikt z poszkodowanych nie zaniecha zwiedzić tę intere­
sującą dla okradzionych wystawę, a m oże odzyska u tra­
coną własność lub cenne p am iątk i, zabrane przez 
zlodziśk

-T- Ś m ierć  z  p o p arz en ia . Antonina W itoszyńska, żo ­
na dozorcy domu przy ul. Źródlanej 1. 6, k tóra przed 
kilku dniami z rozpaczy z powodu złego pożycia z m ę­
żem w jego obecności oblała się naftą i pudpalila się, 
zm arła w szpitalu.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń , 20  w rześnia. (Tel. wł.)

S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­
staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono kor. b0 '4 0  
do kor. 61 •—

T endencya: niezmieniona.

C u k » e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z W iednia w całych wag. K. 72•— ao  72-25. 
Rafmada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W itania K. 
— •— . w catych wagonach K .— — d o — *— , beczkami 
do — •— .

Tendencya: spokojna.

N a f t a  galicyjska S tandard White w całych w a­
gonach z Wiednia K. 2 9 '—  do K. 2 Q,50. W beczkach 
K. do — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 3 0 -50 do 
K. 31-— .

Tendenc ya : spokojna.

Z  targów  handlowych.

W ied e ń : d, 20 września. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obłig. p. 
z r. 18 s0  3 proc. 269-— , Austr. zakł. kred. z D. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 7 0 ‘— , Tow arzystw a żegiugi na D u­
naju 100 zł, m. k. 4 proc. 255-— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 3 6 -— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 9 8 '— , b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zŁ 2 0 ‘50. Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. no 100 zi. 437 — , Clary zl 40, 
m. k. 1 4 5 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 89-50, L o­
sy m. Krakowa 20 zł. 90 — . Pożyczka m. Lubiany 20 
sl. 0 0 '— , Ofen 40 zł. 215"— , Paliły 40 zł. m, konw. 
1 8 8 -50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 5 ‘25 
Czerw, krzyża V/ęg. tow . 5 zł. 26 oO, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 64-— , Salma 40 zł. m. kon. 20"— , 
Pożycz, salcburska po 20 zł. 8 4 -50 , Tureckie oblig. prem 
kolej. 400  fr. 182-60, Losy kom unalne m. W iednia, 
z r. 1874 446*75.

B erlin , d. 20 września. Banknoty austryackie 85"15: 
Spirytus — *— .

P 3ryż , d. 20  w rześnia. Trzy procentow a renta 94" 17 
m ąka 32-65. Usposobienie:

Frankfurt, dnia 20 w rześnia. Austr. Kred. 200-75, 
Koleje państw ow e — ■— , D isconto 171 60. Laura 
— *— , Alpiny — "— . U sposobienie :

Depeszo z targu pieniężnego.
W l e l e u ,  d. 21 w rześnia. Z am knięcie  w czo ra .sze  gieł- 

uy popo łudn iow ej no tow ano- Akcye austr. Z ak ładu  k redy­
tow ego  638'50, A k-ye Węgier. Za,vłauu kredy t 748‘— Akcye 
Anglo banku 298‘75 Akcye U nionbanku 537'— , Akcye Lan- 
derbanku  '21*75, A kcye b an k re re in u  53075. Akcye B oaen 
cred it 1015*—, A k tve  ?a! Banku hipo t. — •— . Akcve 
ko le i państw ow ych 660-25, AKcye kolei Dorudniowej 155 — 
Akcy< T iam w ay  A. — , B. — Akcye Koie, S lbethal 
43150, Akcye kolei pom . 5150—5175, Akcye kolei cz«rn. 
—•— Aki.ye Alpiny 6 1 1 Akcye Rima M uranyi 530 —,
Akcye P rag. T ow . żel. 2645---------- •— Akcye Fabryki broni
461 -50 — , Akcye tur. ty toń . 422‘50 Akcye galić  karpac. 
Tow . naft. 54S — ------- , O blig. węg. in d .— •— R enta m a­
jow a 96'45 Ausir. R en ta  ko ro n o w a 9o'50 Vvąg. R enta k o ­
ro n o w a 9265, 5ć 1. Listy T ow . kred. ziem . 94‘85, 4 proc.,, 
listy  Banku nip. 95"—, p la c o m  4Vs proc. ,stv Banku hiDCi. 
99-45, 5 p roc. listy  B nku h ipoteczn . 109-50, 4 proc. listy 
B anau kraj. 95'— 4W /o  listy B aaku  kra ,. 10035, 4 proc 
kom unalne óbugacye B anku kraj. —■— , Óbligccy* propi- 
n a c in e  97-60. 4 p ro . G ai n i i .  k rab  z 1893 r. ^5 05,4 pi c. 
pożycz! a m iast a L w ow a 93-80, Losy tu reck ie  182-50, M ark. 
>17 a8, R uble 2o4—, K redyty — , A lpiny—.— W ęgier, 
kred . — —, U nionbank  — , K oleie. — •— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 85 45

U sposobienie spokojne, przem ijająco o słab ione  z po ­
w odu budapeszteńsk ich  sprzedaży. Z am knięcie  u sta lone  
w skutek lepszej zagranicy.

W iedeń. (Tel. wł.) Bezochotne usposobienie gieł­
dy czwartkowej przetrw ało i w czoraj. Mimo, że za g ra ­
nica zgłosiła lepsze spraw ozdania i mimo, że przyia- 
źr.iejsze nadeszły wieści co do stanu kwestyi ugodowej, 
wobec niepewności w spraw ach politycznych i ze wzglę­
du na grożącą bierną rezystencyę na większych kole­
jach prywatnych —  giełda zachowywała wczoraj uspo­
sobienie niedowierzające. Specyalnie akcye kredytowe, 
akcye kolei państwowych i kolei południowej wykazały 
słabe usposobienie.

W południe nie nastąpiło ożywienie, jednakże 
giełdę zam knięto przy ustalonych kursach. Akcye na 
ftow e były bardziej ożywione.

B s t a i i a ,  d. 21 w rześnia. Przy zam knięciu  w czorajszym  
giełdy: Kredyty 200-75, S taatsbahnv  *41-— D iscon to  Co- 
m anóit 17P60 Berlin. T ow . han dl. I u 5 i0  Laura 223 25, Bo- 
hum erv 209-J50, Kolej połudn. w schoan,o-D ruska —•—. Ru- 
bel z a 'g o t. 216-25, Kolej w arsz.-w ied. 98.— Kolej m u­
rza śródziem nego  — '— ; Kolej M e ra io n a in a  132-50, Losy 
tu reck ie  142 75 R enta  w łoska  —■— , „H arpener*  kopalnia 
węgia 20P90, Kolej M arienburg-M ław ka — , k unso lida- 
c y c  431-50 Lom bardy 30 75, Kc ej Henry 12', 75 N iem iecki 
bank narodow y 11875 K anada P ro ferred  164-90, Akcye że ­
glugi ham bursk iej I2y25, tcurs w arszaw ski —■—, Huta 
„D onnę.sm ark*  ’292'60. 31/; prc. rem a rosy jska  z .. 1894 
— , 3'8 prc. re i,.a  rosy jska  6 9 — 4 prc. renu, rosyjska
z r. 1902 77-40, 4U2 prc. ren ta  rosy jska  z r. 1905 92 30 
R heinische S tah lw erke 173-25, G elsenkirchen 201 40

B etrlb ln , d. 21 w rześnia 4 proc. w ęgierska rem a  z ło ta  
— ■—l w ęgierska ren ta  k o ro i o>»a — —, A ustr. akcye, k re ­
dytow e 200 75, S taa i^ tah n y  U *■— , i.nm bardy 30 75, Di- 
seon to  C om andit l^PóO, R uble 216-25.

T enaencya : silna.
BVaa.sJtMŁ'S, d. 21 w rześnia. W czorajsza g iełda wie 

czo rn a : A ustryacka ren ta  papierow a — •— , Austr. ren ta  
s reb rna  9 8 i5 , A ustr. ren ta  Aoti 98"05 A ustr akcye k re ­
dytow e 201‘—, S taatsbahny  140-60. Lom bardy — , 4-proc 
austr. ren ta  k o ro n o w a  96'30.

T endencya : silna.

Targ zb ożow y i tow arow y.
B tta K p e s i* , , 20 w rześnia. P szen ice na  kw iecień  1908 r 

od U "86 do 11 '87, P szenica na maj od —"— io  —*— . 
Pszenica na październik  oo 11 -32 do 11*33. Z yto na kw iecień 
1606 r. od 10*12 do 10*13, Zyto a październik  od 9-6*
do 9"65. O w ies na kw iecień 1908 r. od 8*41 do 842 , 
O w ies na paźdź. od 8*01 do 8-02, K ukurudza na  w rze­
sień  0"— do 0 '—, kukurudza  na sierpień  od 0-— do 0-—,
k uku rudza  na maj 1908 r. od 6*75 do 6"76 R zto ak  oa maj 
1908 0 — do o —, Rzepak na w rzesień od 0-00 do d w  

P ogoda : piękna. _________

Odpo\s ieazialny redak to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i, 
ź  drukarni „Słowa P o lsk ieg o , we Lwowie, pod zarząd em  Jozeta 2 ‘sm o ińsk iego .
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